PRENUMERATA: 


Mfesięcznie Mk, 5,60, Kwarialnie Mk. 1680, fa dfno- 


tzenie dopłaca się 80 fem, miesięcznie, 


Prenumerata przen pocztę miesięcznie Mk. 040, Kwar- 


talnie 19.60, 


Cena nufteru pojedyńczego 30 fen. 
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O silną, zjednoczoną Polskę. | 


fomnntkat rarrelnego etaba genaralnego, | 


4 dnia 4 czerwca. | 
Front galicyjsko"wołyński. 


Na fronoieGłalicji poza rozbrajaniem 


band dezerterów ukralfiskich spokój. 
Na Wołyniu w rejonie Rafałowki i Ozar- 
toryska ożywiona dzialatność wywia- 
dowczych patroll bolszewickich. 


Front poleski i litewako” 
białoruski, y 


' Boz zmiany, tr 
W nast. szefa sztabu gone 
Hatier pulk. 


Romuniket polski (Pozwańskie). 

Komanikat głównego dowódstwa s dóla 

é ozerwch, 
Grupa północna: 

Między Jaktorowem i Lipinami no- 
èa ogień artylerji niemieckiej. Pozatem 
prócz zwykłych utarozek, na całym fron- 
cie spokój. 1 


Grupa zachodnia 
Pod Przyprostynią nieprzyjaciel ob- 
rzucał minami nasze pozycje. Na prawym 
skrzydle i pod Robaczyskiem działalność 
wywiadowcza nieprzyjaciela. 


Grupa rofudniowa: 
Drobne utaroski, 


Wroczyński, geńiórńł-podporudtnik 
szef sztabu. 


łeba wak e Rałamyfę. 


Kraków, 4 ozerweg. 
(Koresp. „Półonja*”l 


„Goniec podaje s Przemyśla opó 
wiadanie pewnego możnia Zimnazjam na 
Zasańiu, który internowany był przez 
ukraińoów w Kołomyi. Zeznania tę 
ucznia potwierdzają w zupełności wiado* 
mości o obchodzeniu sie ukrałńców z ief: 
cami polskimi. 

Kołomyi trzymali ukraińcy tysiąć 
jeńców polaków. Było w tej lozbie 14 
ołieeróv polskich, których wiąstono w os 
sobnym baraku. Pod wpływem wiadomo» 
ści o klęskach mkraińskieb, miejscówa 
Polska Organizacja Wojskowa dnia 84 
maja zajęła miasto. Miasto wzięto  bro- 
nią w ręku; walka togzyła się wo wal 
Wetliez. Po ustąpienia ukraińeów P.O.W. 
sprawowała władzą aż do 27 maja, w któ: 
rym to dniu nadciągnęły wojska rumań- 
askie, Doszło wówczas do przykrego nie- 
porożuinienia, Bądząć że powracają ukra- 
ińcy P.0.W. zaczęła ostrzeliwać wojska 
rumnńskie. Wkrótee jednak spostrtseżóno 
błąd i zaprzestano strzelaniny. Rumnni 
natychmiast objęli rządy w mieście. Za- 
brali oni wszystką broń pozostawioną 
przez ukraińców. Uwolnionyoh jeńców 
polaków odesłano do Qetynji, stamtąd saí 
pociągiem ðo Btaniełuwowa, Nie wiedząc 
o zajęciu miasta kilku urządników ukra- 
ińskich przybyło do Kołomyi. Tych na- 


tychmisst jnternowafn, 


Powrót odduiałów wielkapolkich do Pozeania. 


Poznań, 4 czerwea. 
(Pk 2) 


W najblizszych dniaeb, najpóźniej 
pojutrze wracają do Poznania zwycięskie 
oddziały wielkopolskie pod dowództwem 
pułk. Konarzewskiego, które zasłutyły się 
około obrony Lwówa. Pożnań przygoto- 
wuje się do owacyjnego powitania wraca- 
jących £cjnierzy, 


„| skiego I 


| Alaso 


Mieszkańcy Wilna do Namelio Państw. | 


Warszawa, 4 czórwca. 
(P. A. TJ 


„| Naczelnik państwa ` yma? naste- 
póJŚdą po tej Zóroma wilnfania 
w ilości 80.000, nad mo, b zy žl- 
nierty poległych prit file Wina, 


UJ 

ślą nukochśliemu Naezanięgy ozy- 
pospolitej Józefowi Pilg sa 
jego wojaka wyrszy głębokiej wdnietzno- 
dol za nwólnianie nań Od farzmi r 
ają. niezłomną wola być is 
sawase w łączności! z Polską, zapewniając 
jednocześnie, ke nie „pozostaniemy bier- 
nymi e en krwi bral ii 

esr f oy dó szóre” 
gór. br nasz A ödronið 1 inà 
ratnim narodowościom ją przynieść, (T 
następują podpisyk 


Cieszyn, 4 cterwca, 


(P. A. T.) 
Praca Gzódka ronszerga uforóływie 
zmyślóke ómości o nij polsko- 


niemieckich, o sAajociu przes prosaków 
Oświęcima, ei strzelaninie artylerji 
w Bągumitje i Groszowie, © bitwie pod 
Jaworznem 1 podobne alarmy, dkiwiąo a 
milezenia prasy polskiej, Przy tej okasj 
prasa exgoska radi Polsce liczyć tie s 
przyjadńwią czetką. 


Pogłoski niemieckie o oferzywie polskiej 
Wiedeń, £ ózerwóa. 
(Kor. „Polonje”). 
iki Werifńskie przyńódzą 
onłeslonia o rtekofeem ro 


alet- 
teki G zyk 
u się ołenzywy polskiej ma Górnym 
fiaska i w Ponnańskieg, Wedls tych in- 
formacji zarówno na Górnym Śląsku jak 
i w Wielkopolsoe miały sią fit wywiąrać 
ożywione walki oddsisłów wywiadowozych 
przęczóm. w kiiku puńktąch pizyszło do 
poważnych stará Zbąszyn jast rzókomo 
ostrzeliwany prx0% aripii polaka, ptzy- 
ozóm po skronie ułamieokićj są Ofisry w 
ofigóruch 1 tołniorńach, 


Zarych, 8 czerwca. 
„Hannówer Kirnor*" xaprzenza sta- 
nowóżo pogłośce, jakoby feldmgrazałek Hin- 
dónbarg miał udać się do Spwsjoarji. Rów- 
nież nie sygnalizują £ daj okolicy te- 


go kraju przybycia Hindenbuzga. Prawdo- 
podobnie -przebywa on w kżórójś ge swych 
posiadłości siomakich. Zaleca? on fządo- 
wi bezwsglądne pońpisanio traktati po- 


sach + rów MAIA T 
Wami wobec siestyny polikiej. 


„Natin“, omawiając pobyt promjera 
Pederowskiogo w Paryżu, pisze: 

„Gdy Paderewski przybył do War- 
szawy s Paryża, dowództwo ukraińskie 
właźnie zastakowało wojska polskie isma- 
siło je do kontrofensywy.. in dent ten 

wołał nieporozumienie pomiądzy pre- 
mjeróm a sójmem polskim; pierwszy $g- 
dał zaniechania S Rant wojennych, dr- 
E rg sią ich, 
skutku. Zatarg ten 

„Sejm, oświadczył Pa ski prze 
atawicielowi „Matin“, źąda od aljantów 
prawa swobodnego używania naszych wojsk 
celem obrony nasrych ognisk domowych 
przeciw anarchii wschodniej. Obiecałem 
przyłączyć się do tego żądania i nie wst- 
pie, iż będzie ono spełnione“ 


węża: 


Redakcja 1 Administracja w Łódzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


żądając walki ać do | 
Ha, are n A 
Grow 


| 


Ez odszkodowania. 


S POLS 


Dziennik pólityczny, społeczny I literacki, 


$ 


Rok N. 


OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne: 75 fen, een potitowy jednoszpaitowy (ne 


te sześć 


kaes 12 ien. za wyraz, najraniej 1.30 Mk, 

desłune: przed tekstem 2.50 Mk. w tekście 8 Mk, po $ 
kście 180 fét. sa wiersm petltowy (str. 4 esp) 

Nekrologi: 1.28 Mk. sa wiersz petitowy (str, 4 sup.) 


Po walce ludów walka dyplomatów. 


Wise: Idle ma ustępstwa? 


Ljon, 4 czerwona. 
(Radjo Tel. Biura Kor.), 


ię oo do niektórych klauzul, „New 
ork Herald" powiada, ża spodziewają 
się, że Austrjs podpisze traktat pokojowy 
bez wielkich zwiekań. 

„Daily Mail“ donosi, iż podczas ros- 


Z kół amerykańskich donoszą, że přè- patzywanić klauzul, dotyczących ograni 


zýdent Wilson rzeczywiście przyjął rolę po- 
średnika między Niemcami 1 koaljantami 
i popiera myśl zmiany traktatu, gdyż aljanci 
wątpią, czy delegacja niemiecka podpisze 
pókój. Uozynione będą duże nstąpstwa, aby 
jednak otrzymać podpis delegacji niemieckiej 
i uniknąć okupacji. l f 

Oko pięć x dotychczas whidomyóh 
śtąpatw Wilsona. 

1) Dla Śląska Górnego priyfmuje pre- 
sydent Wilson próbą niemiecką o plebisóyt. 

2) Gdańsk zostaje przy Niemczech i 
tijo się woliym portem. 


6) Presydont Wilsóż sawsae życzył g0- f- 
bie, aby Niemcy pragjęto natychmimat do ligi | 
tarodów; Frencja poważnie się temu opiera, | Churchill 


natomiast Anglja i Włochy zgadzają się na 
przyjęcie. 

4) Prezydent Wilson wrócił do swego 
pierwotnego pogłąda, 14 należy xtezygnować 
z sądzenia winnych wybuchy wojny. 

6) Amerykańscy raeózoznawoy finan- 
sowi uważają propozycję niemiecką zapłace- 
nia odszkodowania 25 miljardów dolarów sa 
wystarczającą. 

Urżędowo donoszą, że prezydent Wil- 


son nie wróci do Aróryki przed 27 b. m. | 


Śmafiy obraz 


Wiedeń, £ czerwca. 


(Kor. „Polonja*). 
„Rolchspost* donosi x Wersal 
„Intrasigeant* przeństawia nastopu- 

jący obrax ewentualnych wydsrzeń w spra- 


wie pokoju s Niemoami: W óswartek anaj- | 


później w sobotą ententa odnowie na no- 
tę Niemiec. Odpowiedź będzie zawiaruła 
Kilka szczegółów, natomiast nie będzie 
obejmować postanowień sazadniozych. Jae 


den s członków Rady Czterech bedzia 


ewentualnie żądał ustępstw w sprawie 
Śląska Górnego, jednak inni ezłonkowie 
Rady Ozterech przegłosują go. Taki sam 
los spotka usiłowania przyjęcia Niemieo 
do Zwiąska Narodów. Następnie prześle 
ententa Niemcom Krółką odpowiedź od- 
moine i zażąda podpidania traktatu po- 
kojowsgo w kilka godzin, Wobec tego 


he. Brodkdorf-Rantzau wyjedzie s Paryfa, | 


a zóawiąszanie broni zostanie zerwane. 


Wówożss marszałek Foch wyda rozkas do |. 


yochoda a gdy armje ęntenty posunę się 
o jakieś 80 do 40 kilometrów w głąb 
Niemiec, Niemcy podpiasą pokój. 


Me nzyttają żadnych poważniejszych ustępstw. 


Paryż, 4 ezorwca, 


„Echo de Paris" zapewnia, fe od- 
jwiedźł sprzymierzeńców podpisana przez 
emenosan zostanie wręczona Brockdorf 
Raatzanówi w piążek. 
badą przyjąć waronki przed 25 czerwca, 

. „New York Harald“ przypuszcza, że 
Niemcy nie usyskają żadnych powaźniej- 
szych ustępstw. Mogą zajść tylko zmiany 
w szczegółach, zmierznjące do bardziej 
praktycznego i łatwiejszego wykonywania 
Wilson, Lloyd 
George i Clemenceau zgadzają sią w tym 
względzie, że źadno ustępstwa nie nowin- 
any 


być przyznane. Róžnica zdań istnicje 


A 


m MM 
"=, i 


Niemey zmuszone | 


eń zbrojeń, wszystkie nowe państwa 
Europy oentrałnnj stanęły w bardzo sil- 
nej opozycji dó przedłożonych projektów. 
Ponieważ nie starczy ©zasn do przedy» 
skutowanie tej sprawy. Przeto rada 4-ch 
postanowiła odroczyć wrączenie tych wi 
runków: Projekt ustała dla czochó-słówa» 
ków armię 50.000, dla Rumanji 50,000, 
dla polaków 80,000 1 dla Jugosłowiań 
40,000. 


Wiedeń, 4 czerwca. 
ML wł „Głosu Polskiego”) 
Abend" donosi u 
isbie gmin. w 
Chwilowo położenie w Renem weszło 
w najwatniejaże stadjum. Onta armja go- 
towa jost do marszu. Wezystkie 
zostają cofnięte. Koaljanci czekają tylko na 
rózkiz marszu na saae, gdyby decyzja 
eczną nową ofensywę, 
Kraków, 4 osorwon. 
(TA. wt. „Gł Pol"). 
Biuro Reutera donosi s Paryża: 
Lloyd George wygłosił mową w Amions, 


q tego w Wersalu, to będą to 
UMA w erine 


Pó entity, 


3 Niemcy muszą podpisać, inaczej grozy 


Im wygłodzenie. 
„Mátin“ donosi, iż korespondent bes 


| Wiski „Frankfurter Ztg.* deposzuje swe- 


mn pismu, iż wszystkie stacje pogranicza 
austro-bawsrakiego zostaną w ciągu bie- 
żącego tygodnia obsadzone przez ententę. 
Jeśli Niemcy, nia podpiszą traktażu, wéw- 
czas nie bądzie do kraju tego przepust 
czana żywność naweż z Austrfi. 


Rokowania w sprawie kolonji niemieckich 


Paryż, 4 ozerwca. 


(P. A T) 


„ Radjo ponu, W poniedziałok rano 
rrybył do hotelu Reserwolr minister 
kolonji dr. Bell oslem portraktowania 
x delegatami niemieckimi w sprawie ko- 


lonji niemieckich, 


Dwie rogi dla Kary. | 


Amsterdam, 4 czerwoń 


Biuró Reutera donosi s Waszynglony: 
Bokretara marynarki, Daniels, oświadczył 
% komisji isty posłów dis spraw marynarki, 
że Ameryka ma tylko dwia drogi przed soba 
albo Hgę narodów, budowę największej 
floty na świecłoe. Beźpieczeństwo kraju wy- 
maga tr eo. 


-Co miwit kanioni Renmei? 


Wiedeń, 4 czerwca. 
P. £ T.). 


B. K. donosi s Seint Germuin. Pof- 
| ogas wręczenia trakiatu pokojowego da- 
„legacji austryjachiej kanclerz Ranner 
wygłosił przemówienia, w którym miądzy 

imnemi oświadczył: Monarja naddanajska, 
| która prowadziła wcjaąę z entsatą prze” 
stala istnisć w dniu 12 listopada 1918 r. 
W jej miejscu powstało 7 nowygh państw 
narodowyob, miądzy. inoemi, A nstrja „nies 


Lonyaie -oitis -- 


£ 


miecka, która nigdy wojny z państwami 
aachodnimi ani resztą państw narodowych 
mie prowadziła. 

Mimo to Austrja niemiecka przy 
wręczeniu traktatn pokojowego zawiera- 
jącego zobowiązania na przyszłość znaj- 
duje się po stronie przeciwnej w Btosun- 
ku państw narodowych. Kancłerz Renner. 
zastrzega sobie wyjaśnienie tej sprzecz- 
ności w osobnym piśmie. Mam nadzieję, 
oświadczył dalej Renner, że sumienie 
świata niezaprzeczy nam prawa samosta- 
Bowienia o swoim losie ogłoszonego przez 
ententę jako cel wojny. 

Przypuszczam, że praktyczny roz- 
sądek świata, nie może życzyć sobie upad- 
ku naszego. Okres po zaprzestaniu 
kroków wojennych był dla nas straszniej- 


iżeli czas wojny. Tylko pomocy , 
ca fk i y j Š : ścią tego skomplikowanego problematu. 


ententy zawdzięczamy wyratowanie nas 
sd śmierci głodowej. Przyjmiemy pokój 
s rąk silniejszych. Jesteśmy %decydo- 
wani przyjąć szczerze, każdą propozycję 
zam uczynioną i każdą radę nam udzie- 
toną. Naszym zadaniem będzie informo- 


wać panów o położeniu naszego kraju. : 


Prosimy o wysłuchanie nas z rówią u- 
wagą, prosimy o takie rozstrzygnięcie, 
które ubezpieczy nasz byt narodowy, kul- 
kuralny i gospodarczy. Mogą panowie 
być pewni, że chemy służyć przedewszy- 
stkiem pokojowi w naszych niezaprzeczo- 
nych granicach i w silnym posiadauin 
naszej narodowej wolności i kaltury, 


Prasa irancysła o Kontrpropozycjach 
niemieckich, 


Wiedeń, 4 czerwca. 


| na i Arabja zostaną wcielone do sfery wpły- 


JTWWYTER B CZSTWOŁK 1919 m i 


będzie ono oddane. Mandat syryjski powie- 
rzony będzie Francii, Mezopotamia. Palesty- 


wów Anglji, podczas gdy Święte Miejsca 
powierzone będą bezpośredniej opiece króla 
arabskiego. 

`. Q6ż pozostanie z Turcji? Północna 
część Azji Mniejszej od Brussy, która będzie 


' stolicą nowego państwa, do granio Armenii. 


Również i ta nędzna pozostałość snłtana fu 
będzie pod wspólną protekcją Włoch i 
Francji, - 

Co do celewości i skuteczności tego 
rodzaju zarządzeń można mieć najrozmaitsze 
opinie. Również i wpływ ich na umysły ma- 
zułmańskiego świata podlegać może dysknsii. 


. Kwestja ta dotyczy w pierwszym rzędzie 


Anglji, która liczy miliony poddanych maho- 
metańskich. Sprawa Kalifatn jest tylko czę» 


j Zostało udowodnione, iż bezpodstawne 


jest mniemanie, jakoby religijna supremacja 
sultana została zupełnie uznana przez Indie, 
Afganistan oraz świat muzułmański Afryki; 
również upadek sałtanatu konstantynopolitań- 


- Wewnętrzna tragedja zwyciężonych. 
C Onise tipten "denji -dada |  Kwestja dobrej wiary. | 


Berlin, 4 ozorwośs. 
(P. A. T) 


Radjo pozn Szef rządu tymezaso- 
wego republiki nadreńskiej dr. Dorten 


6! zwrócił się telegraficznie do Scheidemana 


(Kor. „Polonja*), 
„Nene Freie Presse“ donosi z Wer- 


galu: Cała prasa francuska z wyjątkiem- 


socjalistycznej wyszydza niemieckie kontr- 
propozycje pokojowe i twierdzi, że Fran- 


«ja na żadne ustępstwa zgodzić się nie | 


może. Organ Clemencean „Homme Libre“ 
sasywa wywody niemieckie bezpodstawną 
jeremiadą. 
ostępnje z Niemcami zbyt łagodnie, Na- 
Rossia ostatnia chwila. aby Niemcom po- 
kazać pięść. „Matin“ drwi z niewinności 
piemieckiej i twierdzi, że Niemey, którzy 
wojnę wywołali powinni zrozumieć, że 
swycięzcy podyktnją im pokój. „Petit 
Parisien“ twierdzi, że Niemcy znowu pro- 
wokują i powołnją się na prawo po zbro- 
dniach, jakich dokonali w Balgji i Fran- 
eji. „Gauleia“ oświadcza, że Francją nie 
Sk sią nigdy na rokowania ustne z 


Niemcami i trwać będzie w całej pełni: 


przy projekcie traktatu pokojowego, 
=O— 


Upadek Turcji. 


(n) Zagadnienia polityczne bliskiego 
wschodu poczynają budzić ooraz większe za- 
interesowanie w kołach konferencji pokojo- 
wej w Paryżu, Komisja dla spraw tureckich 
gwraca na siebie oczy najpoważniejszych 
pia Sten wielkich mocarstw, gdyż wy- 
łaniające się coraz jaskrawiej. trudności w jej 
decyzjach budzą obawę porodzenia nieprze- 
widzianych konfliktow pomiędzy państwami 
europejskiemi. 

Zaznaczyć przedewszystkiem należy, iż 


„Figaro“ pisze, że ententa | 


dotychczasowe wiadomości, jakie przedostały . 


się do prasy przeważnie mijają się z prawdą, 
poż komisja obrady swe utrzymuje w naj- 
iślejszej tajemnicy. Dopiero jaśniejszy po- 
gląd na sprawę turecką daje zamieszczony 
w jednym z ostatnich numerów „Daily Tele- 
aph* artykuł znawcy spraw wschodnich, 
ry na zasadzie informacji, otrzymanych 

z Paryża od zastępcy wielkiego tego dzien- 
nika na konferencji, p. Landona, malnie na- 
stąpujący obraz sytuacji: 
~ , Rwestja turecka jest trudnym do zgry- 
żienia orzechem dla twórców pokoju. Począt- 
kiem tych trudności jest system mandatowy, 
jaki uznany został w zastosowaniu do opieki 
aad joszczególnemi terytorjami rozczłonko- 
wanego panstwa otomańskiego, Wszystkie 
mocarstwa europejskie są w większym lub 
mniejszym stopniu niezadowolone z przyzna- 
nych im mandatów i w tym właśnie tkwi 
zarodek przyszłych zawiści i waśni politycz- 
nych. Zagadką jest również, jakie echa wy- 
wola grom rozpadającej się w gruzy olbrzy- 
miej budowli państwowej w umyslach miljo» 
sów mahometan nie będących poddanemi 
politycznewi lecz religijnemi sułtana jako 
potomka kalifów. 

4 Jest rzeczą pewng i: Konstantynopol 
«ie zostanie stolicą Turcji lecz będzie zinter- 
nacjonalizowany podobnie jak i cały teren 
r nbu stronach cieśniny 

Bostoru. Po czterech i pół: wiekach władz- 
twa klucz drogi z morza Śródziemnego do 
Czarnego wymknie się z rąk potomków Ma- 
kometa Zdobywcy. Możliwe, że protektorat 
uzyska tu Ameryka, choć najmniej jest do 
łego powołana, iako nie posiadająca podda- 
ych mahomeian. 

Część Azji Mniejszej przejdzie pod 
„protektorat* Grecji, część otrzymają Wło- 
y. Utworzone zostanie państwo armieńskie, 


— z a M M 


Dardanelskiej | 


“burg znaleziono zwłoki jakiejś kabiety, w : 
hoó nie wiadomo jeszcze nod czyją opiekę | której rozpoznano Różę Lukgenburg, 


z prośbą o zezwolenie na rozpisanie na- 
tychmiastowych wyborów do konstytnanty 
nadreńskiej i o pozwolenie na udział 
kilku delegatów przedstawicielstwa repu- 
bliki nadreńskiej w pracach niemieckiej 
delegacji pokojowej. Rząd niemiecki od- 


| 


| od chwili, kiedy nieznane i niewielkie lecz 


| 
Nr. 158, 


skiego bądzie z radością powitany przez tych 
mahometan, w granicach Turcji, którym pa- 
nowanie tureckie dało się porządnie we znaki. 

Rozegra się zakończenie wielkiej tra- 
gedji historycznej ucisku, który rozpoczął się 


i O transporty zapasów dla Polski przez Gdańsk 


z Wiedeń, 4 czerwoa 
(P. À. T3 


B. K. z Paryża: Na posiedzeniu naj- 
wyższej rady gospodarczej sawiadomiono, 
| że władze wojskowe sojnszników wydały 
zarządzenia, które. mają ewentualnie prze- 
szkodzić próbie nlemców wstrzymania 
wbrew postanowieniom układu o rozejmia 
wysyłki zapasów do Polski via Gdańsk. 


Sprawa wywołania wojny. 


Nauen, 4 czerwca. 
(P. A. T.) 


Radjo pozn. W obszernej nocie 
podpisanej przez  Delbrftoka, Webera, 
Montgelasa, prof, Albrechta Mendelsona 
Bartholdy doręczonej dnia 27 maja, roz- 
patrywana jest sprawa wywołania wojny. 
Nota domaga się przeprowadzenia bez- 
partyjnego obustronnego śledztwa tak, 
aby zapadły wyrok nie był jednostronny 
i aby obie strony mogły zabierać głos, 
Druga część noty dotyczy historji roko- 
wań dyplomatycznych. 


Ewakuacja Petersburga 1 Moskwy. 


Genewa, 8 czerwoa. 
Korespondent „Daily Telegraph“ do- 
| nosi z Kopenhagi: AE A 
Według „National Tideriołe* dzien- 
niki petersburskie przygotowują ludność 
do mającej nastąpić niebawem ewakuacji 
Petersburga i Moskwy przez bolszowików 


(togi nit nie chcą płacić, 


Praga, 4 ozerwca. 
(Tel. wł. „Gł. Polsk.*), 


Wobec doniesienia s Paryża, że kon- 
ferencja pokojowa zamierza zapłacenie oð- 


wojownicze plemię tatarskie wyruszyło z Azji 
centralnej na podbój i zatknęło swe sztan- 
daty na murach Konstantynopola w r. 1458. 
Przez cały wiek drżała w posadach Fnropa, 
żyła pod groźbą dalszej wyprawy sultana za 
zachód i północ. Nieustanne wojny toczyły 
się z Austrją, Węgrami, Polską i Wenecją... 
Aż w siedmnastym stuleciu rozpoczął 
się upadek wolny lecz nienstanny. W dypio= | 
macji powstała kwestia podziału Turcji po- | 
między Austrię i Rosię. Potworzyły sie pań- 
stwa bałkańskie. Trzydzieści lat wreszcie 
temu spotkał się sułtan z Wilhelmem II 
w Konstantynopolu. Nikt: nie przypuszczał 
wówczas, że chwila ta będzie początkiem 
końca Turoji, I nikt nie przypnszozał rów 
nież, iż miara hańby krwi i wstydu padnie 
na głowę właśnie chrześcijańskiego monarchy. 


—— 


W „Gazette de Lansanne* znajduje sie 
pod powyższym tytułem ciekawy artykni 
prof. M. Millioud, który podajemy tn w stre- 
szczenin. "1 

Gdyby uznanie winy Niemiec—nznanie 
nezynione zarówno przez Bockdorf-Rantzau'a 
jak i ongi przez Bethmana-Holwega — było 
samorzutne i szczere, 
zbawiony wielkości, 

Nie bądąc w możności zatrzeć śladów 
klęsk, które z ich winy spadły na Europę. | 


byłby to gest nie po- 
U 


Niemcy swojem „mea cnipa* dałyby przy» 


powiedział ne ten telegram wytoczeniem ; 
najmniej dowód zmiany swych intencji. Do 


procesu o zdradę stanu dr. Dortenowi i 
kilku innym członkom rządu nadreńskie- 
| go republiki. 


Strejk jednodniowy w Mlogmncji, Aresztowanie 
sociatistów miomietkich, 


Nauen, 4 czerwca, 
(P. A. T) 


Raju pozn. W Kovancji proklamo- 
wano wczoraj jednodniowy strejk prote- 
stojący. Przywódcy suejalistyczni zostal! 
przez władze francnskie aresztowani za 
podburzanie tłumów do strejku, 
+. _ Wedle doniesienia „Lokalanzejywra* 
wybuchło w  Wiesbadenie powstanie 
Szczegółów brak. Prasa berlińska donos 
z Kolonji, że władze francuskie w mila- 
stach nadreńskich zmusiły rzekomo prasę 
tamteiszą do ogłoszenia powitalnych ar- 
tykułów z okazji utworzenia republiki 
nadreńskiej. 


Przesilenie ministerjelne w Bawarii. 


'Monachjum, 4 czerwce. 
(P. A. T.) 

Radjo pozn. Gabinet Hoffmana zgło- 
sił dymisję, ustępując miejsca nowemu 
gabinetowi koalicyjnewu stronnictw lewi- 
cowych. Na czele nowego gabinetu sta- 


gwarancje moralne, najlepsze może ze wszy- 
stkich. Gdyby można było przypuścić, że 
Niemcy chcą dotrzymać słowa i ponosić kon- 
sekwencję swych zbrodniczych czynów i 
wszystkie narody zwróciłyby się bez zastrze- 
żeń ku owocnej pracy odbudowania znisz- 
czonyw!: wartości, zaświtałaby jutrzenka no. 
wej ery. 
) ‘Tymczasem słowa hrabiego Brockdorfa, 
dwużnsczne i obłudnie pokorne, kryją zapos, 
wiedź nowych gwałtów. Ci eo przystąpią do 
odbudowania świata, będą mnsieli obok kielni, 
rzymać i miecz w ręku. Kwestja dobrej 
wiary stanowi tn o wszystkiem. 

Dobra wiara stwierdza się ożynami. 
Otóż Niemcy dotąd. nie zaprzestały wojny. 
Właśnia w chwili, gdy -ich upełnomsoniony 
minister ogłasza piękne ideały pokoju I spra- 
wiedliwości. oficerowie ich stają na czele 
band ukraińskich koła fwowa. Dzięki im 


torja, wieś za wią, W Poznańskiem Grenz- 
schuize dzien w dzień popełniają abominacie. 
Hindenburg się wycofuje, ale pozostawia 
150,000 ludzi gotowych na wszystko; aż do 


mowy. Warsztaty wojskowe nie próżnują ani 
"chwili: fabrykacja pocisków, granatów i t.d, 
: jest w pełni rozkwitu. Trzeba spojrzeć na 


znaczenie pompatycznrch frazesów wygłosza- 
etr nych w Wersalu. Na granicy zachodniej 
na? dotychczasowy prezydent ministrów mówi się: pokój, sprawiedliwość, wolność, 
Hoffman. Przedstawił on program rządu , ną granicy wschodniej wojna aż do zagłady, 
koalicyjnego, zaznaczając, że niemcy SĄ  norywanie zakładników, podstępy, sojusz taj- 
„otowi okupić pokój wielkimi ofiarami, | ny z bolszewizmem rosyjskiem. 

tylko jednego nie powinna ententa żądać Siedmset tysięcy polaków jęczy jeszcze 


od Niemiec, a mianowicie podpisania w2- wy niewoli u tych niemców, którzy z wielkim 
runków pokojowych ułożonych w Wersalu. y! cow; zy i 


Budżet niemiecki, 


Wiedeń, 4 czerwca. 
(Tel. wł. „Gł. Polsk.*). 


Berlinski „Bórsenkurier* dowiaduje się 
że prawdopodobnie budżet państwa włącznie 
z procentami od nożyczek wojennych i za: 
pomogami dla poszkodowanych przez wojną 
i ich rodzin wynosić będzie 38 miljardy 
marek. 


swoich jeńców wojennych. Ci polacy są to 
oywilni robotnicy sprowadzeni do rzędu nie- 


do pracy w kopalniach, do fabrykowania 
amunicji przeznaczonej do mordowania wła- 
snych braci, Niemcy tak samo nie szanują 
linji demarkacyjnej ustalonej w Poznańskiem 
przez komisję Noulens'a jak nie szanowali 
zawartego i podpisanego rozejmu, 

Takim jest.ich sposób dotrzymania sło- 
wa w tej samej chwili, w której rewidykują 
przed światem prawa narodów i zasady mo- 
ralności politycznej. Jakże się zachowają, 
gdy armję aljantów zostaną rozpuszczone? 


. á .. pa ... 
Wielkość armji niemieckiej 
Sztokholm, 4 czerwca, 
(Kor. „Polonja'”). 

„Daily Mail* podaje, że pierwotne 
informacje o przygotowaniach Niemiec do 
wojny opiewały, że zmobilizowali oni 2 
miljony wojska. Obecnie okazuje się, że 
liczba ta jest znacznie wyższa niż w tze- 
czywistości. 


Lidletienie zwłak Róży LNKSERDOKY. 
Rerlin, 4 częrwca. 
(B AH) 


Radjo poza. W kanaie Landwehr ! 
g tym samym miejscu, w którym niegdyé | 
rzucono do wody zwioki Róży Leksen 


jote. Nie mając odwagi do podjęcia jakich 
kroków na zachodzie, zdradzają się z swemi 
instyktami na wschodzie. Na zdoławszy po» 
mimo niszozycielskiej wojny osiągnąć zwy- 
cięskiego pokoju, choą oni się pokusić 0 uzy- 


narzędzie do nowych zasadzek. Bardziej niż 
kiedykolwiek hasłem ich jest „Drang nach 
Osten*. Tam powetują sobie ntratę ak | 
dzięki temu staną się na nowo groźnymi dla 
światn, Tylko konsolidując barjerę polską 
aljanci moga zapobiec nowemu kataklizmowi, 

Po tym ustępie bliżej nas dotyczącym, 
następują wrwody natury ogólnej. W zakoń- 
czeniu p. Miilicud zaznacza, że kwestja do- 


A 


| bardziej naglącą niż kiedykolwiek. 
Henr 


gwarancji traktatu pokojowego  dodałyby | 


' Jandy w „Narodni Politika*, 


szkodowania: wojennego rozłożyć na wszystkie 
państwa składowe byłych Austro-Węgier, 
wszystkie dzienniki czeskie  zamieszczaj! 


wielkie wstępne artykuły. Ten zamiar kon“ 


licji zostaje stanowczo odrzucony. 

Motywy, które przytaczają czesi, 1+ 
widceżniają się najlepiej w artykule d-ra 
Pisze on: 

„Czesi mają płacić, gdyż są pono naj- 
bogatszym z narodów byłej monarchii, a 
Austrja niemiecka i Węgry nie posiadają 
środków, aby poczynione szkody powetować, 
Walozyliśmy w tej wojnie po stronie zwy- 
ciąsców i już w Paryżu słusznie zwracano 
uwagę, że bez czechów, którzy podkopali 
starą Austrją, wojna nie” zakończyłaby sin 
tak wyłącznie na korzyść koalicji. Dlatego 


"zest nie zapłacą ani odszkodowania wojen- 


polacy muszą zdobywać na nowo swe tary- ' 


| 


ostatniego dnia wygłaszał on podżegające |. 


Lwów i na Wrocław, żeby poznać prawdziwe ' 


Lałasem upominają się w imię lndzkości o j 


wolników, zmuszani przez cały czas wojny | 


- m Á 


Zaiste nie zmienili się Niemcy ani nm: 


skanie mglistego pokoju, który posłaży -za ' 


nege ani długów wojennych. Przeciwnie, 
kończy dr. Janda, i my żądamy odszkodo- 
wania ! 

Żądamy naszego udziału w masie likw.- 
dacyjuej starych Austro-Węgier. Pozatem 
mosimy żądać o 'szkodowania za straty, które 
nam dotychozas przyczynili węgrzy w Słowa- 
czyźnie. Ale w każdym razie my płacić nie 
będziemy*. 


‘Sytuacja na Węgrzech. 


Morawska Ostrawa, 4 czerwoa. 
(P. A. T) 

Czesko-słowackie biuro prasowe do- 
nosi o sytuaci na Węgrzech: Wieści nad- 
chodzące ze Słowaczyzny napelniają cały 
naród czeski boleścią i rozgoryczenieni. 
Boleścią wskutek tego, że niemożliwym 
jest, jak to przypuszczaliśmy wstrzymać 
rozlew krwi i bez niego utrzymać taki 
stan posiadania, jaki nam przyrzekła kon- 
ferencja pokojowa. Dokądże , zmierza ná- 
pór węgierskich bolszewików? Niewątpli- 
wie w kierunku Ukrainy celem połączenia 
się z rosyjską armją bolszewicką. Lenin 
przyrzekł Kunowi, ze przyśle na Węgry 
awoje wojska. Gdyby miało przyjść do 
połączenia tych 2 armji bolszewickich sy- 
tuacja stałaby się jeszcze groźniejsza. Nie 
wolno nam zapominać, że także nieme: 
przygotowują się na wschodzie, a zwłasz- 
cza na Górnym Śląsku do akcji wojennej, 
Prasa berlińska przepełniona jest ogłosze- 
niami, werbującymi ochotników i tłomaczy 
języków polskiego, czeskiego i rosyjskie- 
go. Tendencje tych praygołowań są aż 
nądto widoczne. 


Teatr miejski we Lwowie. 


Lwów, 4 czerwca. 


Dyrektorem teatru miejskiego mia* 
nowano p. Michała Tarasiewioza, który 
podpisał kontrakt na trzy lata. 

Obowiązki swoje obejmuje p. Tara- 


i siewioz od 1 lipca r. b 


} 


| brej wiary pozostaje bardziej niepokojącą, : 


śmieć wielkiego artysty. 
Kraków, 4 czerwca, 
(P. A. T.) 
Wozoraj zmarł tu znany artysta 
sceny krakowskiej były długoletni cało- 
wek sceny lwowskiej Wilhelm Feldman 


mw, w Krakowie w roku 1868, 


Poznań, 4 ozerweś. 


Wynik niedzielnych wrborów do Sej- 
mo ustawodawczego w Poznańskiem przed- 
stawia się wedle ostatecznych obliczeń, 

następuje: Do narodowego stronnie- 


ak 
(af robotniczego—17 posłów, do stron- | 


nietwa demokrat.-narodowego—9 do naro- 
dowego stronn. ludow.—68, do stronnictwa 
mieszczańskiego—4, do centrum obywa” 
telskiego 2 i bezpartyjnych—83. 


Beroplenem przez Mlantyk. 


Genewa, 2 czerwona. 


Wszystkie pisma poświęcają wielo 
uwagi lotówi przez Atlantyk, dokonanemn 
przez amerykanina por. Read. Punktem 
wzlotu była, jak wiadomo, ‘Nowa Ziemia. 
W ciągu 15 godzin 38 minut Read prze- 
był drogę 1950 km. do we Azorskich, 
tu wylądował, poczem w 10 £ 
nut dotarł do Kaar, 
ta wigo 26 godzin 20 minut. 

Na spotkanie awjatora wyległy ty- 
siączne tłumy. Porucznika Read prayjely 
oficjalnie page dia, pas Został on 
odznaczony wielkim orderóm. 

Aparat nienszkodrony, po krótkim 

rawdzenin sprawności, wyruszył do 
5 panis, skąd sygnalizują już jego przy- 
yole. l 
- Porueznfk Read wygrał tódy premję 
„Daily News“ w sumie 250 
ków za pierwssy loż przez 


Bolszewizm w Kanadzie. 


—— 


Angielskie pismo sóvjalistyczne „Ja- 
stice* wydrukowało w jednym = ostatnich 
numerów artykuł © tajnych fanduszach 
bolszewickiej propagandy, która ma na 
celu zbolsxewisswania eńłozo świata, Ar 
tykuł ten jest naopół naglgoym ostrzete- 
niem pod adresem robotników angielskich, 
aby nie dali się złapać nd agitację Lent- 
na i jego agentów, gdyż rewolnoja wsaech- 


ty 


światowa, 6 której ci podefrnani plapa 3 


wie marzą, oznaczałaby nienniknioną 


nę angielskiego prołetsrjatu. Następnie 


autor artykuła aese kilka oyfr, ilg- 
strojących stosunki rablowe, które dzisiaj, 
jak i ua czanów oarskiej Rósji, we v 
stkich krajach świata mią nieporządki 
Według tych cyfr budżoł bolsrewickiego 
funduszu agitacyjnego w Petersbarza na 
pierwsze półrocze 1910 wynóśl.. drobno» 
stkę, bo 116 miljonów robii, ozyli o 94 
miljony więcej, niż na drugie półrocze 
1918 wyznaczył na ten cel Indowy komi- 
garjat finansów. Widocznie propaganda 
Lenina staje się eo miesiąc drotszą, lab 
teg rubel papierowy tańszym, mniej 
wartym,» 

Antor artykułu opisuje następnie 
usiłowania rosyjskiego szefa propagana. 
Worowskiego i ałynnej Olgi Bsłabanow, 
zmierzające do ntorowania drogi bolszee 
wizmowi we Franoji, i wprost sakina 
angielskich towarzyszy, aby maksimum 
oporu stawiali miebexpieczniej trucidn 
azj grzyb aiw rt którego ea 
mądrość półityozna wyczerpuje się w 
haśle: „nienawidzełe sig R 4 1 
uordujcfee, PA b 

ednooześnie s tym artykułem gja 
sią w Anglji wiadomość, że w ostrtnieh 
czasach w Winnipeg, stólicy środkowej 
Kanady t centram kanadyjskiego eksportu 
zbożowego, wybuchł atrejk generalny, 
posiadający wyraźnie boólsyęwickie ten 
denoje. „Winnipeg Citizen“, dziońnik 
skrajnie soojalistyceny, który jest jedy= 
nym wychodzącem pisńiem, wobee zamie» 
rzenia, według 
atkioh pism burśnazyjnych, w ten spog 
charakteryzuje położenie w tym wielkłeń 
mieście handlowo-przemysłowem, „Wisni- 
pog urządzony jest dzisiaj przewaśnie 
praez centralny komitet rady robotniozej. 
Ruch ten jest powaśną próbą s naskoj 
strony waunięgia ancielskich urządzsń a 
tej zachodniej prowincji i sastąpienia foh 
przes system bolszewicki s wyrażanie 


> 


ezerwonem godłem dla obrony demmoktaeji / 


i zniszczenia obecnego systemr rządo- 
wego — żądamy międsynarodówki missi 
rządn władz knundyjakioh*. 

Wspomniany dzienntkijest wydawae 
ny pod nadzorera i za pozwoleniem miej» 
Boowych związków zawodowych, = oxego 
wynika, że partja pracy w Winnip 
przyznajo sią niedwuańacsnie do bot 
sze 4 

"eeg Aj 2 w Wiunioy odgrywa 
kię obecnie to samo. co w ostatnich 04% 
Bach miało miejśce w Budapeszcie 1 Slo- 
nachjum, Z tą jednak róznica, że miesz- 
kańcy Winnipey nie łąkają się gróżb tam- 
tejszych bolszewików. Obywatelska armja 
ochotnioza w sile 5000 ludzi została stwo- 
mona w mgnieniu oka i stoi w pogotowiu, 
aby przeciwstawić sią wazeikim terory- 
stycznym usiłowaniom nowej republiki so- 
wietów. Całe miasto podzielona zostało 
4a okręgi; gmachy publiczna i stacje stira- 


ży ognipwej pzzażane ga ne puniiy shone 


2 410770773 


Eyk wytuów w Pomańskiem. ~ 


"| temo, że życie publiczne miśrta pod ne 


| w ranie inete) mobtlizacji©: Te trojki 


„flet 


saradcze nie mogą jednak przeszkodzić 


ciskiem strafka generalnego I grotby bol- | 
gzewizmu całcowiofe samario. 

Jak w Winnipor tak i w Toronto 
odbył się strajk generalny na podłoża 
bolszewickiem. Tutaj jednak ndało sią 
uwadze przywódsów robotniozych pow- 
atrzymać awych towarzyszy od skrajnych 

ostanowień. Oezywiście i w Winnipey 


i oczą Sle rokowania mięâgy burmistrzem 
i 


enerałem dowodzącym sjednej, 8 przy 


| wódeami robotników s drogiej strony, aby 


s 


t 


i 


godzin 20 mi- | 
Cała droga trwa 
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| marók godenieh. Protòrðt spisany o sni- 


| 


4 
i 


|: , 
M 


siący fian- $ 


j ae 


| 


próbę proklamowania repabliki sowjetów 
zgnieść w zarodku. Atgamentacja gene- 
rała jest o tyle przekonjwejącą, że ma 
on już w mieście 10.000 indst do dyspo» 
zycji. Również rząd kanadyjski ocenia po- 
łóżenie optymistycznie, chociaż wszelka 
komuńikacja kolejowa, 

ros, 


(Sesja pierwsa, 


Posisdzeńłe Sejmu otworzył Wodi 
marszałek Bojko o godz. 8 m. 40 po poł. 
witając nowo wybranych posłów 
z Poznańskiego. 

Wicemarszałek ka powiedział 
między innemi: Mam nadzieją, xe jeżeli 
tą jakieś różnice, która sią wytworzyły 
skutkiem» stosunków lokalnych, potrafimy 
1a zwalczyć i podporządkujemy sią wszy- 
soy bez wyjątku w godnej pracy nad 
dobrem Rzeczypospolitej. | | 

Po przejściu do porządku Afennago 
Sejm rozpatrywał wniosek ministra skärbu 
o wypuszczeniu dalszych 400 miljonów 


marek polskieh. 

Ministor skarbu Karpinszi sape- 
wnił Sejm, że w końca Hpon, tub z pó- 
czątkiem sierpnia będzie można przystą- 
pió do konwersji marek na złote, gdyż 
dopiero w tym czasie nadejdą 
ane w Łóndynie I Paryżu bank- 


Przy tej sposobnońci „ezggowył wiżtdter, 
iż baš odstawno są óbawy, jakoby Ber- 
DS gł go b owas marki pala p: 
Delegacja polska alana % polecenia 
On skarbi i Berlina 


zniszczyta płyty foścgraficzne 1 Iitogra- 
ficzne 


szezeniu płyt znajduje sią w Warszawie. 
P. Djamant wytyka ministrowi, 
że nie przewidywał swfoki, która w do- 
stawie złotych nastąpiła i że tuż prze. 
konwersją kks nowe märki polskie. | 
Mówca porównywa politykę walntową pol- 
ską s polityką Czech, zarzuca mińiaterktwu 
prremykłu i baudlu, oraz aprowizacji, że 


powieką swoi przyozyniły się 


do podrożenia towaro, Ponieważ stron- 
mistwo mówcy jest zdania, że polityka 


| skarbowa niiniatra skarbu 


i 
; 


ałynnych już imotód, ae | 


| 


Drome 2 0 Z i M 


: 


prówadżł nas w sytuację bez wyjścia, 
rzóło głosować będzie przeciw odesłaniu 
Śatoska do komisji. 

W głosowaniu snaczaą większością 
odesłano wniosek Go komisji finangofto- 
bidżotowej, | 

P. Witos xdóje nasępiie uprawę 
wniosków, dotyczących ustawy w sprawie 
umów zawattych przez fly saboroso, 
odnoszących się do majątku państwa. 
Mówca Pada kpńieczność unioważnie- 
nła wmów, któro narazają skarb państwa 


na stra! AE m 
AI niays sądił, te Sijm zbyt 
mkkomgslhie uchwala. uśtaw. Uniówać- | 
nić mmowy, zawarta w dótkej wierze y- | 
łoby ezomś szkodliwe, Jżówoa wskńzuje, 
ga vrat nostrjaóki nadawał prawo do po- | 
szukiwania ropy i wosku aiómnego i tle 
móżńa przedsiębiorców, Którzy nabyli te 
prawa narażać na ogromne straty, Ustawy 
powinni wziąć do ręki prawnicy, dlatego 
mówca jest ga odesłaniem jej do komisji, 
Sejm przystąpił mta TN do 4 punktu 
potsądiu dziennego t j. do dalszój dyse- 
kobji nad sprawą reformy rolnej. 
Zabiera głos p. Staniszkis (ZEN) 
i oświadcza, ż6 rozwiązanie sprawy rol- 
nej sdecyduje o przyszłym rozwoju ek0- 
nomioznym i politysanym Polski, Zada- 
niem Sejmu jest stworzyć takie warunki, 
któreby zadowoliły rzesze pracowników 
folnych. 
Poosucie konieczności reformy rolnej 
tkwiłó głęboko w społeczeństwie, W 
stkie programy były zgodne w tem, że 
stan obecny wymaga zńiieny, Były tylko 
różnica w poglądach. 
Komisja ujawntla 8 wyrałue prądy: + 
Sacjalno-demokratyszny, który idzie `w 
kierunku upaństwowienia sieni, represon- 
towany przez stronnictwo Pianta i grupo; 
wyzwolenia w kiuranku daleko a 


$ 


pgraniozenia wielkiej własności i tvseoi 
jako pogląd mniejszości komisji rolnej. 
zia iprżoniom 


0% Ái mnieiszo 


Ozrwerrek, O oesrwwA 


telefoniczna i te- | 
legraficzna do Wiunipoj została przez 


ady 


posiedzenie 55). 


botników przerwana i miasta jest od 
świata odcięte. 

Bexwątpienia ta próba bolszewicka 
w Kanadzie nie będzie miała długiego | 
żywota. Onłej deskonałej propagandzie | 
z Moskwy i Potersburga przeciwstawiają | 
kraje kcalicyjne najlepszą odtrntkę na | 
bolszawizm azjatycki: zwycięstwo. | 

Wybuchy pożarn bołazewiekiago w | 
ofległości tysiący mH od rzeczywistego 
ogajska są dlatego deäypie ciekawe, że | 
zdarzają się w tej włośnie chwili, gdy 
peksja ostatecznie fundamenty potwora 
olszewiokiego w Rosji. Jeżeli koalicja w 
związku z admirałem Kołezakiem i gene= | 
rałem Denikinem i Jadeniczem wypędsi 
rady s Moskwy 1 Petersburga, to poje- | 


„dyńcze wybuchy wulkanicznej idel bol- | 
szewizmu nie zmienią nie w nieubłaganej | 


koloi losn, który w krótkim ozasie zamie= 
ni tą olbrzymią erupeją w popiół i proch. 


á 
i 


Sejmu. 


dö mia nadzieję, žo różnice dadzą się za- ` 


trzeć i te reforma będzie przeprowadzona 
zgodnie. PZ EEN 

To, oo Sejmowi przedłóżono ma óha- 
rakter uchwały, która ma być wskarówirą | 
przy nkładanin ustaw rolniczych, W dal- ' 
szym ciągu zaznacza mówca, Że także w, 


|” 


ZE + 
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'* Zabiera głos p. Say da: Posel Da 
szyński żądał wyjaśnienia do obocnie t- 
raędującego pana marszałka, Otóż nie 
wiem kogo miał na myśli, Kiedy p. Ma- 
rylski cheist znbrać głos, nie pozwolono 
mu na to. Wobee texo stwierdza, że o: 
krzyk ten mil jako podkład faktyczne 
zajście, 20 p. Moraczewaki w Pozzania 
ndiega? sie w chwili obecnef, gdy staje- 


| my do zaźśrtej walki o naszn uranics za» 


chodnie o głosy niemieckie. (Głos na pras 
wicy: Hańba, zawarł sojusz = niemcami). 

Wicemarszałek Moraczewski? 
Ronstiatoje, ża przemówienie p. Seydy ni 
odnosiło się do formalnego prowadzenia 
obrad, Nie zdążyłem odebrać mn głosu i 
bylem w tym trudnym położenia, że właś- 
nie o mnie mówił, ale powinienem był 
mu głos odębrań. 

Pos. Marjen Seyda: To niesty, 
chłane żeby, pan Moraczewski w taj chwiib 
przewodniczył obradom. (Wielka wrzawa), 

Pos. Paszyński: Zapytuje do ko- 
odnosił sią ów okrzyk, Dowiedrieliś- 
my się w tej chwili, że odnosił się do 


| urządnjącego marszałka, Czy sądzicie pa- 
,nowie, że nie wolno starać się o głosy 


współobywateli, jeżeli są niemcami (gło- 


| sy na prawicy; Nie wolno. Wrzawa). Je- 


żeli panowie tak sądzicie, to my jesteś- 
my zupełnie innego zdania: Mianowicie 
Rzeczpospolita będzie matką dla polaków, 
rusinów, niemców i żydów swoich obywa- 
toli w swoich granicach. Z oburzeniem 
ludzi cywilizowanych odpieramy ten wy- 
buch dzikości z panów strony. (Oklaski 
na lewicy). 

Wiggioaregniek Moracaewakłi 


sprawie upaństwowienia lasów obrady kós | Tę samą uwaga którą wypowiedziałem 
misji nie wykazały jednomyślności. Róż- | pod adresem p. Seydy, muszę wypowie- 
nice poglądów mają swoje źródło w tóm, dzieć pod adresem p. Daszyńskiego, ża 
że w pószozególnych dzielnicach naszego | nie mówił do porządku obrad, śle ponies 
państwa mamy rózmałte warunki ekono- } waż nie przerwałem posłowi Soydzie, nie 


n onuga] 


micsnej gospodarki. 
P. Barlioki powiśda: Wójna oka- 
zała się najgłębszym przewrotem rewolu- 


,przerywałem także „. Daszyńskiemy. i 
Następne posiedzenie we czwartęk 
e godz, 8 popol. Punkt płarwdny porząde 


oyjngm. Lud żąda, aby w warunkach su- | kn dziennego wybór marszałka, 


pełnego bezpieczeństwa i spokojn 


zapewnić prać 
gradiczony rozwój. 


0 sów pamiętać dależy, zozwidjstjąc ony |. 


to sprawy rolne, czy robotnicze, osy spra” 
wę woiności obywatelskiej, ery też kwo- 

stja stosunku ludów do ludów. Mówca 
obawia się, że naprawa ustroju nie bardzo 
rychło nastąpi, sądząc s przebiegu obrad | 
K r 1 ze względa na agrapowania ', 
ejmę. 

dy PARE w 
dążą dò zniesienie prywatnej wikśnośći 
bo uważają umonopolizowanie środków 
pródzkeji społecznej w ara rąkach 
za niedopaszczalno, Bocjaliśei są zdania, 
Że wielka własność prywatna est sama- 
skowaną formą prawa wyzysku. 

Mówca krytykuje następnie ezed- 
łożówy Sejmowi za komisji 1 odoży- 
tuje prógram P, P.S. reformy rolnej. (Na | 
lewis; oklaski) Wicemarszałek Moraczew- | 
ski jeogi o spokój. (Na prawicy glos: 

o Borlina). 

Dysknają tad sprawą tiia przer- 
wano. Wieomatszałęk zawiadamia, że sąd ` 
WTZ unieważnił mandaty -postów | 

oj M , Starzyńskiego i Dymowskiego. | 
astępnie odczytano wniosek nagły l 
p. Poniatowskiego, larke, Witosa i tow, | 
w sprawie rozciągnięcia jednolitej admi- : 
nistracji państwowej na byłe ksiąstwo | 
Pözü 2 ie. iks 
tej samej aprawie odczytano 
jeszcze drngi wniosek p. Adamskiego, Kor- 
fantego i tow. W głosowaniu uchwalono 
naprzód większością nagłość | meritum 
wniosku Poniatowskiego, a potem nagłość 
i meritum wniosku p. Adamskiego. 

P. Daszyński, rabierając głos v 
sprawie formalnej zapytuje, kto w chwili. 
zdy Moraczewski objął urzędowanie, ośinic- 
iit sie krzyknąć „Do Niemiec, do Berlina“. ' 

P, Marylski: Dlaczogo pan Mo- 


| raczewski przemawiał w Pomtaniń po nfe- 


młecku? 

P. Daszyński: To pan byłeś! 

P. Marylski wchodzi na trybunę i | 
ahice nriemawiać, Zrywa się ogromna 
weza 

|. Marylski schodzł z trybuny. Wśród 
ciągłej wrzawy oświadoza wiosmarszałek: | 


o oświadczenie w jego imienia, że ponie- 
waż mandat poselski, na mocy 
dotychczas zasiadał w sejmie, wedle usta- 
wy o wyborach w Poznaniu, wygasł, po- 
nieważ jego wybór pierwotny jako mar- 
szałka był oparty właśnia na tym manda- 
cie, przeto nważa za konieczne nowy wy- | 
bór marszałka i składa swój dotychozaso- 
wy mandat do dyspozycji aejmv. W re- | 


znitacie tego pisma zarządzam na jutro l 


wybór marszałka. 

P. Tabor wehodzi na trybunę, w 
tej chwila zrywa się nigbywała wrzawa. 
Okrvyki: Morylski ma mówić. Nie pozwe- 
lamę, Posłowie tłumnie pohają się ka 
trybunie marszałka. 

Wicemarszałek M ov scx e w ski: Od- 
raczęm posiedsanie póki sią} panowie nie 


uspokoj4. 
AKELE 
sieheiw | i Te 


twórczej wolny siec | 


którego on | 


Warszawa. 


n) 


| Hszpanja uznóła micpodtegłość Polski. 


(w) Presydent ministrów p. Paderew= 
ski w czasie cwego pobytu w Paryża 
zwrócił się w dniu 6 maja do rządu bisz 
pańskiego z listem notyfikującym powsta 
nie Niepodległego Państwa Polskiego. 

W dnin 81 maja ministerstwo spraw 
sażramioznych otrzymało z Paryża wiado- 
mość, że przedstawiciel Komitetn Narodo- 
wago i tymozasowy przedstawiciel rządu 
aolskiego prsy rsądzie hiszpańskim otrzy- 
rt} dn. 22 maja od ministra spraw zagra- 
słagnych w Madrycie odpowiedź na list 
drecydenta Paderewskiego. Z odpowiedzi 
tej, aredagowanej w nader serdecznych i 
gorących wyrazach, wynika, że Hisspanja 


! uznaje suwerenność i niepodległość Poľ- 
| ski, a sararem nznaje jej rząd. 


Niema dymisji ministrów. 


6w) Wszelkie pogłoski i informacja 
o ustąpienia ministrów, podawane przex 
niektóre pisma warszawskie, a powtórzo- 
ne przez wozorajszy „Rozwój“, BĄ tylko 
dowolnemi komhinacjąmi nikogo nie obo- 
wiąrnjącemi, Z najpowaźniejszych kół po- 


' selskich z rozmaitych ugrupowań sejmo- 


wych dowiadujemy się, że o jakichkolwiek 
zmianach w gabinecie przed przyjazdem 
prezydenta Paderewskiego, a zatem przed 
zakończeniem rokowań pokojowych, niema 
mowy. W szozególności co do p. Minkie- 
włeza, o którego podaniu się do dymisji 
donosił wozorajszy „Kurjer Poranny“, to 
pożłoska ta znajduje uzasadnienie w fak- 
cie nieporozumień, jakie wynikły między 
poszczególnymi ministrami co do zakresu 
ich kompetencji. Według wszelkiego praw- 


, dopodobieństwa jednak nieporozumienia te 
| będą usunięte i do przesilenia gabineto- 


wego nie dojdzie, 


Żywność dla dżiecł. 


. W ozasie od dn. 22 do 81 mája Qele 
tralny Komitet Pomocy: dla Dzieci wysłkł do 


Pan marszałek Trąmpozyński prosi mnie | Łodzi pod adresem p. Antoniego Stamirow- 


skiego żywność dla 26,000 dzieci, do Kowla 
pod adresem ks. Marcelego Giżyńskiego dla 
10,000 dzieci, do Białegostoku i Brześcia 
Litewskiego dia 44,000 dzieci, do Sosnowos 
pon adresem p. I. Rudowskiego dla 10,000 
jeci i pod adresem p. K. Wosińskiego 


dła 8000, 

Nadto Lo az mleko do tworzenia 
jjalni dla dzieci w pow. warszawskim dla 
28,000 dzieci oraz do Radomin, Kieto, Pioła- 
kowa, Grodna, Kowla. 


W nab czasie żywność dia 


liśszym 
| dzieci otrzymają missta: Tublin dla 5,700 
| dzieci, Ohełm dla 7000 dzieci, Kobryń dla 


6000, Sokołów dla 4000, Częstochowa dla 
6000, Płock dla 2500, Przemyśl dla 800 
Augustów dla 1500, Włodajmiorz Wołyń 
din 10,000, Błonie dla 8890, Turok dla 2500, 
Borysław dia 5000, 4 Tiwohabywz dia 4000 


wem. 
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Dziś, d, 3 czerwca 1919 r. 


koydnty Polskiej Pożyczki Państwowej 


abywać można (po potrąceniu procentu) 
100 markowe, koronowe, rublowe za 97.97 


ag" 
Eor p s m >. 97978 
510  » 5 m » 4808,61 
10000  „ 5 s « 9797,22 


W sprawie Teatru Polskiego w Łodzi. 

Wobec uchwał magistratu i Rady 
Miejskiej w sprawie zakupu dekoracji po 
dawnym teatrze niemieckim i przejęciu 
przez miasto kontraktu dzierżawy budyn- 
ku „Thalia“, gdzie mieściła sią scena nie- 
miecka, zarząd główny związku artystów 
scen polskich, zwrócił się „do magistratu 
m. Łodzi z nestępującem pismem: 

Wobec krążących wieści o umiasto= 
wieniu jednego % teatrów w Łodzi, zwra- 
camy się do magistratu z prośbą o wy- 
słuchanie opinji naszej 00 do kandydatów 
na dzierżawców, względnie kierowników 
teatru miejskiepo. Organizacja nasza — 
statut wraz z listem informacyjnym nies 
bawem magistratowi prześlemy — ma za 
zadanie uzdrowienie stosunków teatral- 
nych w Polsce I roztoczenie kontroli nad 
podażą i popytem sił aktorskich, bez cze- 

niepodobna, zdaniem naszem, myśleć 
o podniesieniu skali twórczości scenicznej, 
ora» poziomu artystycznego i ekonomioz- 
nego aktorów w Polsce, Zywimy nis- 
złómną nadzieją, że magistrat m, Łodzi 
przychyli sią do naszej prośby i przy de- 
oydowaniu o wyborze kierownika teatra 
ppinji naszej organizacji wysłuchać nie 
omieszka”. 

Dla nas nie ulega kwestji, że mogi- 


strat, oddając pierwszy miejski teatr w | 


Łodzi w rece nowego kierownika, uczyni 
to nie inaczej, niż drogą ogłoszenia kon- 
kursu, przyczym nie omieszka zasiąpnąć 
opinji kół miarodajnych. 


Pierwszy polski miejski teatr w Ło- | 


āzi, musi być teatrem pod względem ar- 
tystycznym nie pozostawiającym nic do 
życzenia i poziomem swym musi odbiegać 
daleko od tego, oo, dzięki ignorackiej 
polityce towarzystwa teatralnego, przy- 


wykliśny widzieć w budynko przy ml” 


Cegielnianej. 
Strejk inżynierów gazowni. 


Zarząd związku techników okręgu | 
łódzkiego wystosował do magistratu w dniu i 


wczorajszym list następujący: 

Wobec zastosowania względem kołe- 
gów naszych, inż. Juljapa Nelkenbanma, 
przed kilku miesiącami i inż. Aleksandra 

kerkunsta w dnin 2 czerwca terori os- 
bistego przez robotników gazowni miej- 
skiej, zarząd związku techników polskich 
okręgu łódzkiego na swem posiedzeniu 
postanowił, co następuje: 

1) Brutalno, niczem nie usprawie- 
dliwione zachowanie się robotników wo" 
bee kolerów naszyoli obraża godność człon- 
ków zrzeszenia techników polskich, stwa” 
rza niemożliwe warunki pracy, które dla 
przyszłości przemysłu ojczystego byłyby 
zabójcze i z tego względu nie mogą być 
przez nas tolerowane. 

2) Wobec tago przedewszystkiem, 
a pragnąc również uchronić i innych ko- 
łezów od możliwości podobnego trakto- 
wania, poleciliśmy dotychczas zatrudna- 
pym w gazowni kolegom, pp. Świerczeio- 
Bkiemu, Nelkenbaumowi, Ekerkunstowi, Kw- 
bali i Gundlachowi z óniem dzisiejszym, 
4 czerwca, zawiesić wszystkie czynności, 
aż do odwołania naszej decyzji. 

8) Dla bezpieczeństwa miasta i za- 
chowauia w całości technicznych urzą- 
dzeń uważamy za wskazane zaproponować 
zamknąć chwilowo gazownię, aż do umo- 
żliwienia kolegom naszym pov rota do pra- 
cy, Zaznaczamy, że zawiadomiliśmy wszyst- 
kie korporacje techniczne o zaszłym wy- 
padko*, 

Magistrat, wobec tego, iż gazownia 
nie podlega bezpośrednio magistratowi, 
Jesz konsorcjum dzierżawców, rozstrzy- 
gnięcie sprawy powyższej przekazał in- 
spektorowi pracy, zawiadamiając jedno- 
pześnie © następstwach ich czynu robo- 


tników gazowni przez radnego Gertnera. 


Z Ł. O. Tow. Roln. 


Na zebraniu członków Łódzkiego 
Okr, Tow. Rolniczego, przedmictem obrad 
był kwestjonarjusz Głównego Urzędu 
Aaprowizac:juego, tyczący się dalszej 
eprowizacji ludności wielkich mias!. 

Zebrani członkowie na pytania, za- 
warte w kwestjonarjuszu, wydali opinię, 
jż w sprawie ziemniaków skianiają się do 
wprowadzeuia wolnego handlu, zaś co do 
"nuych ziomiopłodów, a zwłaszcza zbóż — 
proponują częściowy sekwestr z prawem 


«solnego handln dla ilości pozakontyne 


nsowych. Pożądane są umiany w, apa- | ka amerykańskiego 


ymywania produktów. Podział produk- | dwa tygodnie aresztu. 


e 
g rozdzielczym disg udostepniebia o- 


w winien być dokonywany przez zU%e- 
bzenia pod kontrolą władz. 


| 


|] 
l 
n 
półkolonji szkolnych, 


Czwartek 5 


są zniesienia ograpiezeń przewozowych i 
terytorjalnych, 


rwa 1019 F. 


| 500 mk. grzywny, z zamianą na dwa ty= 


godnie aresztu, oraz Piotra (rerszona 
(Piotrkowska 81) za spekulację mąką na 


W sprawie daru polaków amerykańskich. | konfiskatę takowej. 


Wozoraj w magistracie odbyło sią 
posiedzenie w sprawie podziała reszty da- 
ru polaków amerykańskich dla polskich 
dzieci. 

Na posiedzeniu przewodniczył z ra- 
mienia miejscowej Rady opiekuńczej p. 
Barciński, w obecności pp. Kajzerbrechta, 
dalej w imieniu wydziału szkolnictwa 
Konrad Fiedler i dr. Kopoiński, wydziału 
dobroczynności publicznej ławnik Maciń- 
ski i innych, pióro trzymał p. Pilarski. 
Ponieważ przy podziale nie obdzielono 


Z Życia towarzyskiego. 


(“= Onezdaj odbył się w,kościcie św. 
| Krzyża ślub p. Juljana Milki, referenta 


| ministerstwa spraw wewnętrznych i re- 
daktora P, A. T. z panną Janiną Ciancia- 
równą, 
"Jeszcze teror ekonomiczny, 


botników, domagających się zapomogi, Sa- 


| 
| 
| Onegdaj został zatrzymany prze ro- 
! 


lomon Budzyner, właściciel fabryki przy 


jeszcze około 8 tysiecy dzieci, nie pozo- | AI. Kościuszki JE 10. Wobec interwencji 
stających pod opieką instytucji dobroczyn= | policji, robotnicy spokojnie się rozeszli, 


nych, czy miejskich, przeto postanowiono | 
rozdzielić pomiędzy nie % pozostających | 


zapasów takie same normy, jak przy pier- 
wszym podziale dzieciom już obdzie- 
lonym. 

Podziałem zajmie się grono pań z ra- 
mienia Rady opiekuńczej miejscowej. Ży- 
wność pozostałą postanowiono nie wyda- 
wać do chwili zorganizowania kolonji le- 
tnich, jak również żywność zarezerwowa- 

a na wycieczki szkolne pozostawić dla 


Podziat darów amerykańskich, 


Wczoraj odbyło się posie( zenie ko- 
misji rozdzielczej daru amerykańskiego. 


Sprawozdanie inż. J. Ulickiego z ilości | 


rozdanych produktów między poszozegól- 
ne miasta, oraz instytucje miejscowej 
Rady Opiekuńczej i szkoły miejskie przę- 
jęto do wiadomości. 

Rozaano ogółem 165,180 funt. mąki, 
8,851 funt. szmalca. 57,940 funt. konserw 


| i 71,042 puszek mieka. Pozostałość daru | 
„postanowiono zarezerwować dla kolonji 


letnich. 


3 


Normy żywności dła dzieci. 


| Centralny komitet pomocy dla dzieci 

opracował dla komitetów lokalnych normy 
dla dzieci. Poszczególne potrawy, dawane 
codzienne mają się składać: 


słoniny. 

Wtorek: 5 łyżek stołowych mleka skon- 
densowanego, 20 łyżek wody, 6,24 łuty ryżu 
i 0,78 łutów cukru. 

Środa: 8,58 łuta mąki i 2 łuty słoniny. 

Czwartek: 8,12 łutow fasoli z kluskami 
(jak w środę). 

Piątek: mleko (jak we wtorek) z klu- 
skami z 7,12 luta mąki i 0,78 iutów cukru. 

Sobota: kluski za słoniną (jak w środę) 

Niedziela: 039 luta kakao, 4 łyżki 
mlieka skondensowanego, 16 łyżek wody, 
2,17 duta cukru i 4,58 luta ryżu. 

Dla podniesienia pożywności posiłki 
uoniedziałkowego dodać należy pół ćwierci 


funta ziemniaków i tyleż chleba, do innycli 


posiłków — stały dodatek chleba, 


Uruchomienie przemysłu. 


Ake. tow. wyrobów wełnisnqch Tu 
Grohmana, przystępuje od 15-20 czerwca 
do urachomienia kilku zespołów odnadko- 
wych. W miarę otrzymywania surowców 


i dostatecznej ilości węgla będą urucho- | 


miane i inne oddziały. 


Z tow. pom. dla żotn. polskiego. 


Na projektowaną wyetawę osobliwości | 


i zabytków wojennych, jaka odbędzie się ce: 
lem zwiększenia funduszów na pomoc dla żoł- 
nierza polskiego, napływają jnż liczne i bar- 
dzo ciekawe eksponaty, Zarząd towarzystwa 
uprasza chętnych pos'adaczy wszelkich przed- 
' m'otów, mających związek z rzemiosłem i 
sztuką wojenną, o deklarowanie ich na wy- 
stawę, Zgłoszenia nadsyłać należy do biura 
tow. w domu Siemensa, Piotrkowska 96, 


Z urzędu miar i wag, 

W majn osiągnięto za sprawdzenie i 
ostemplowanie wag, miar i odważników 6,187 
marek, Ostemplowano wag wozowych 10, 
dziesiętnych — 161, wiszących — 61, stoto- 


ści 426, długości 211, Sporządzono 16 proto: 
knłów; skonfiskowane 59 odważników i dwie 
miary długości. 


Walka z paskarstwem. 


Na onegdajszem posiedzeniu Urzędu 
walki s lichwą i spekułacją skazano n8- 
atępujące osoby: Nutę Ledermann (Ale- 
ksandrowska 22) za speknlację cukrem na 
konfiskatę takowego i na zapłacenie 
1000 mk, grzywny z zamianą na miesiąc 
aresztu. Nutę Kohna (Tarzowa 41) za 


spekulację szmatami na konfiskatę towa- | 
Kazimierza Wolskiego (Konstantyno- | 55 
wska 8) za sprzedaż mleka amerykańskie- | zajścia w Częstochowie 


ru. 


go na 100 mk. grzywny z zamianą na dwa 
tygodnie aresztu. Szymona Azję (Staro- 
zarzewska 4) za spekulację cukrem na 
konfiskatę i 500 mk, grzywny, z zamianą 
na dwa tygodnie aresztu, Mendls Pelce- 
wicza (Piotrkowska 17) za sprzedaż mle- 
na konfiskatę i za- 
płacenie 200 mk, zrzywiy, z zamianą na 
Mieszkańeg Kali- 


| sza (Wiejska) Chaima Kopja za spekula- 


Konieczne . 


cję cukrom na koufiskatę i zapłacenie 


Poniedziałek: 7,3 luta fasoli i 2 luty 


„| wszystko, 


wych—538, odważników 6015, miar objęto- i 


Echa kradzieży odzieży amerykańskiej. 

Jak się dowiadujemy, kradzież odzie= 
ży x daru polaków amerykańskich, popeł- 
niona z wagonu 4 81583 na bocznicy 
szajblerowskiej, dokonana została na miej- 
sou, o czem świadczyły przy oględzinach 
ślady na ułamanej pętlicy przy drzwiach. 
, Żelazo było świeżo młamane i zatarte 
, smarem kolejowym. Kradzież ta tem wię- 
cej zasługuje na publiczne potępienie, po- 
nieważ w tym wypadku okradzeni zostali 
najbiedniejsi, dla których odzież jest prze- 
5NA0Z0NA, 


Przejechana na śmierć. 
* Onegdaj tramwaj przy ulicy Konstanty- 
"nowskiej N 76 najechał na 6-leinią Wiktorję 
Herbrychównę tek nieszczęśliwie, że dziew- 
czynka poniosła śmieró na miejscu, | 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum 
miejskiego. 3 


—)— 


‘Na Polski Skarb Narodowy, 


BR. (Złożono w redakcji „Głosu Polskiego“): 


a> Koberstajn 10 mk. 527 
144 Alfred Reicli="ein, Karol Mikulski i Leon 


| Niłecki— Srebrne pióro. 528 
Bogdańska 4 rb. srebrem, Ciesielska 
529 


4 ruble, 
DA 


d 


Ñr. 1585 


Gfiary 
złożone w „Ołosie Polskim“: 
Na trepy dla biednej dziatwy szkolnej. 


, Zamiast kwiatów na grób naszej byłej 
nańczycielki Albiny Grossfeld - Czydnowskiej 
w I-szą rocznicę jej zgonu—0, Blumenowei. 
łanka, EB. Herszkowiczówna i H. Mittólma: 
nówna 7 mk, 530 


Na wieczyste łóżko w „Uzdrowisku* Imienia 
b. p Wacława Lande (przy Tow. pietęgnowania 
choryc } 
Dla nézczenia pamięci b. p. Marii z 
Warszawskich Konowej — pp. Lederowie 50 
marek i H, Ledrowie 5 mk, 531 


PIT) TEDO OEE a L NUIRE e P 
TEATR POLSET (Copiolniana 63) 
Hysteny opóretij Polskiej 
Pod dyrekcją H. Czarneckiego, Kapelmistrze: J.La- 
socki i F, Kiosk 
Czwartek, dn 5 czerwca z udziałem Lody Rogiń- 
skiej „„Wieszczka karnawału!, ewy 
Operetka w 3 aktach Kallmana, Tañce—ewolucje. 


Giełda warszawska. 
l Dnia 4 czerwca. 
Przebłeg giełdy apokojay. Papiery bes 
amian, Ruble słabiej. Korony bardzo mocno, 
6 proc. Obl, m. Warsz.—197, 
5% Ob m, Warszawy — 


„A 4 i pół pr, Listy Ziem. A i B-—200.75 


200.59 


| 
| 


5 proo, listy m. Warszawy — 203 — 
202. | 
Ruble carskie: 118. 
Ruble carskie: 117.256 — 116.75 
Ruble dumskie — 60,50 =» 6L 
Funty — 71.60 — 78. 
Dolary — 
Korony — 01.75 — 58. 


Je ue tumra 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


GESA | TLAS Dari e AA 


| fenerat Józej Haller w Czestochowie. 


Gsneraf Haller nie wierzy w kroki zaczepne niemców 


wobes aiski. Agenci 


pruscy 


prowadzą prowokacyjna 


arzcę i na terenie kn Królestwa. Z ich winy miały miejsce 
amtyżycowaikie zajścia w Częstochowie (7) Nową drogn 
transportu wojsk gen. Hallera. Stosunek Sejmu do nowo- 


Onegdaj o gód. 6-ej rano przybył do 
Częstochowy gen, Józef Haller. 


| 


Po zwiedzeniu stację i zapoznaniu się | 


i ze stroną techniczna przewozu armii, gen. 
' Baller udał się na Jasną Górę, gdzia po 
złożeniu liołdu u stóp Królowej Korony 
Polskiej, zwiedał klasztor w towarzystwie 
0. Przeora Markiowicze. 

ł O godz. 9-ej gen. Haller, po śniadaniu 
| z generalicją !ranonską odbył konferencją w 
sprawach wojskowych. 

Współpracownik „Gofica Częstochow- 
skiego“ miał z gen. Hallerem wywiad. Na 
| pierwsze pytanie, skierowane do wodza, ozy 
zachodzi 


możliwość wkroczenia niemców 
do Częstochowy, 


ten odpowiedział : 


W tej wojnie nie istnieją niemożliwości. | 


dowództwo wojskowe  poczyniło 
żeby wkroczenie niemców mnie- 
Jeeli; rzeczą pewną, że 


nie przedsięwezmą kroków 
zaczepnych. 

Polityka ich na Górnym Slasku i w 

| Prusach Zachodnich wskażnje, że dążą wszel- 

kiemi siłami do sprowokowania ludności 

polskiej, żeby potem za wszelkie” następstwa 


Jednakże 


możliwić, 


niemcy 


pzm 


| winę przed koalicją złożyć na polaków. 


Tntrygi niemieckie nie ograniczają si 
tylko do Górnego Sląska. | 


Agenci pruscy prowadzą swą 
nikczemiiią pracę 
i na terytorjum polskiem w organizacjach 
| komunistycznych, Nie brak ich także w 
| Gzęstochowie. 
— Jestem przekonany doda! 


presją pruskich agentów (2). 
Trzeba jednak żeby ludność zachowała 


| rozwagą i nie dała sią sprowokować, gdyż 


od rozumnej postawy naszego społeczeństwa 
w znacznej mierże 


zależą granice I przyszłość Polski. 
Na zapytanie, czy nastąpiia przerwa w 


ndie wojsk, gon- odpowiedział : 


s 


| transi 


i wydal 


gen. Haller -— že ostatnie krwawe | 
wynikły pod | 


przybyłej armji. K 


— Wojska przejcźdżają przez Niemct 
w dalszym ciągu bez żadnych przeszkód. 
Komitet do przyjęcia wojsk w Warszawie 
otrzymał zawiadomienie, że w przejeździe 
wojsk przęz Warszawę nastąpi przerwe, 
gdyż 


wojska przejeżdźać będą innymi kole 
jami, pomijając Warszawę. 

Odnośnie do naczelnego dowództwa 
wojsk polskich gen. Haller udzielił nam na- 
stępujących wyjaśnień : 

— W depeszy mojej wysłanej z Frau- 

cji uznałem Sejm jako najwyższą władzę 
polską, uzrałem i Naczelnego Wodza, któremu 
Sejm powierzył najwyższą władzę państwową 
i naczelne dowództwo mad wojskami pols- 
kiemi. 
Stosunek rządu polskiego i dowództwa 
do mojej armji jest poniekąd pełen rezerwy. 
Dotychczas jeszcze Sejm ustawodawczy nie 
żadnej uchwały, przyjmującej pod 
opiekę państwa polskiego mojej armji, oraz 
uznającej potrzebą jej pomocy, 

Na utrzymanie armii, na podstawie 
układu zawartego przez rząd francuski z 
Narodowym Komitetem w Paryżu, łoży Be- 
publika francuska. 


jedno mię tylko pociesza, - że w nas 
rodzie polskim zdrowy duch żyje, który nie 
da się uwieść na manowce zwodniczym dok- 
trynon. 

©, godz, 1 i pół po poludniu gen. Haller 
udał sie na dworzec kolejowy, żegnany 0- 
krzykami przez tłum ludności, otaczającej 
samochód, 

Na dworcu kolejowym powitali generała 
w imieniu m. Częstochowy przedstawiciela 
magistratu i rady miejskiej przyczem pan 
prezydent wygłosił okolicznościową prze- 
mowę. 

Następnie panie wręczyły gen. Hallerowi 
bukiety kwiatów. Generał Haller w krótkich 
słowach podziąkował za życzliwość. 


Zesnany owacyjnymi okrzykami gen. 


| Haller oonścił 6 godz. 2-ej popołudniu Czę: 


I 


stochówą 


TE wa 


